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Cena 25 femirów. 


nm 
Ce ana o afosze»s Na stronie tepi w tekście 
mk. 2.50 f. za wiersz piet jedno iamowy Nekros 
ogja r Reklamy I mk 50 O:łoszenia zwyczajne 
Ta f zn wiersz pet. Drobne pol! Jfem zawyraz 


Cena prenumeraty: w Łodzi z odnosze- 
niem do domu : na prowincji rocznie mk 72, pól- 
R mk 36, „kwartalnie mk. 18.—, miesięcz 

"granicą kwartalnie mk 22.10. 


Ministerstwo Skarbu 


T Pou Paisa i Staba Nanie 


Marszałkowska Nr. 154 
w. oglasza niniejszem, źe zapisy na Polską Pożyczkę Państwową 1918 roku przyjmują : 


Kasy Urzędu, 

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towarzy” 
stwo Kredytow e Ziemskie, Towarzystwa Kre- 
dytowe Miejskie, oraz wszystkie Banki ikcyj- 


ne i Domy Eankowe w swych Instytucjach 
Centralnych i Oddziałach, Towarzystwa Wza- 


,Jemnego Kredytu, Towarzystwa Pożyczkowo- 
szczędnościowe i inne instytucje Drobnego 
A i Kredytu, f: | 
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A | a także Kasy Powiatowe I Poczty 

J 497 
< Pożyczka 1918 r.—w wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady Min! strów: z dnia 3 listopada 1918 roku została wypuszczona na warun« 


As nastepujących; 
A 1) Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowejj1918 r.) A AEE e się całym majątkiem Państwa 
ze | lskiego i wszystkiemi jego dochodami. 
po 2) Asygriaty są wypuszczane w odcinkach po 100, 500, 1,000 5,000, 10,000 marek polskich, koron w walucie austrjackiej oraz rubli $ 
3) Asygnaty oprocentowane są w stosunku 5 proc rocznie, przyczem procent będzie wypłącony nabywcom za rok z góry pian potre 
A le go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim dyskontem w zależności od daty nabycia, 
4) W dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w walucie, w której asygnaty wydane zostały lub w 


ze przejścia Państwa Polskiego na nową walutę—w nowej walucie polskiej podług kursu, który obowiazywać będzie dla konwersji płaz; 
po płatniczych, 
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2 „KURJER ŁODZKI* —81 


Teatr Polski 


Cegqielninna 03.: 
od dyrekcja: Fp., Rychłowskiego 


Wieczorem o godzinie 7 i pół | 


„Rycerz z łabędzim" 


W sobotą, dna 1 lutegn 1919 roku 
o godzin'a 4 po poł, (po cenach namiźzzych ) 


Bobrze skrojony frak 


W Pilatak, 51 stycz'ia b.t, 


Pamiyst panny Franciszki 


komolin w 4 akt ch Pawia Gavautl. 
; Rzeczywistość” 
wolciech Brydzyński moroa Bi Coenie 


i od u dziny 4 do wedzi sy 7 wie-z*rem, 


W sobotę, 1 [lutego 919 r. 
w Wielkim Teztrze 


Bi ty o nby i: w oukirrnui Gostom 1 dgozny 11 dog dzi y 8 pa p łud w 
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arza Skarbowy 
na miast» i okreg łódzki 


podaje do wia *omo oi w aścicieli nieruchomoś i lubi hz sten ów, 


ik r k deklara ji dla określeni: | 
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PREZES: 


Słabe serca 


Dwudz estokilkumilionowy naród 
o świetnej przeszłości historycznej, © 
kulturze rodzimej, z której skarbca 
podczaS stuletnie) z góra niewoli nie 
nie uronił, przeciwnie pomnożyć ją 
otrafił, nie mcże zginać marnie. Co- 
v nie było, wyjdzie on obronną re- 
tą z niebezpieczeństw, którego żer 
wsząd otoczyły, lecz potrzeba mu mę: 
tów i niewiast o charakterach tegiek, 
Fercach ofiarnych i nieustraszonym 
mestwie i zjednoczenia wszystkich sił 
w głębokiem umiłowaniu Ojezyzny. 
Kkezspornie w samem Zaraniu nie- 
podległego e) bytu eroża nasze) uko- 
rhanej Polsce poważne niebezpieczeń- 
stwa. Od zachodu bezpośrednio z 
pami sasiaduiący zaborczy prusak 


prozi ponownym najazdem już raz 


spustoszonych przez niago ziem na- 
szych, 

Wdzierają się w granice nasze 
fałszywi nasi pobratymcy  ozesi, nie- 
pomni, że tylko w sojuszu z Polską 
spoczywa ich bezpieczeństwo od stro- 
ny zaborczych niemców, którzy wcze- 
éniei, czy później przypomną sobie, 
że tak niedawno jeszcze byli wszech 
władnymi panami w krajach -korony 
ćw. Wacława, 

Od wschodu wdziera się w nasze 

pesa dziki bolszewizm rosyjski i 
ordy hajdamaków rusińskich prowa- 
izone przez oficerów niemieckich. Za- 
iste: nie każdy naród zdołałby wyjść 
zwycięsko z podobnych opresii. 

Ale w dziejach naszych były już 
takie czasy, w których od wód Bal- 
żyku aż po Karpat szozyty grasowała 
wrogów nawala, 

A jednak stał się eud: Człowiek 
wielkiej wiary i wielkiego serca, mnich 
skromny przeor paulinów ks. Augu- 
tyn Kordecki był Jego sprawcą, Sła- 
ba forteca Jasnogórska, którą dowódzca 
<a Miller pogardliwie „kurni- 

jem* nazwał, zmusiła do odwrotu 
wypróbowanych w  boiach żołnierzy 
szwedzkich. Cud ten zbudził z letargu 
cały naród który porwał się do broni 
i wypędził wrogów z granie polskich. 
Dzielnego Czarneckiego nie powstrzy- 
mały wzburzone fale morskie, przebył 
je wpław, ze swoją jazdą i wymusił 
pokó'. I dziś eud podobny jest możli- 
wy. Upoważnia nas do wysnucia po- 
dobnych wniosków dzielna nasza 
młodzież tłumnie i ochoczo spiesząca 
pod sztandary z Białym Orłem, upo- 
ważnia dzielny żołnierz polski, zwy- 
cięsko walczący z kilkaroć przeważa- 
jącym go liczebnie wrogiem. 
Dalei—rezultat wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego. Pomimo usilnej pro- 
pagandy żywiołów nam wrogich, 
wszędzie zwyciężały listy narodowe, 
co dowodzi; że naród nasz, tak dziś, 
ge i dawniej miłuje swoją Ojczyznę 
wiarę ojców swoich, i gotów w ich 
obronie stanąć zawsze i wszędzie, nie 
wczędzae krwi ani mienia, 


wz. Wieczerzyk 


Niestety, są jednak u nas dość 
jeszcze liczne rzesze o słabych sep- 
gach,  tchórzliwych duszach, które 
lada pogłoska, doprowadza do zwatpie- 
nia i kreśli w ich wyobraźni, obrazy 
strasznych wypadków w niedalekiej 
przyszłości. Niewątpliwie położenie 
jest bardzo trudne, ale nie bez wyj 
ścia. W Niemczech szaleje rewolucja, 
co nić czyni ich zdolnymi do podięcia 
walki w wielkim Sstyłu; zresztą nie- 
zawodnie ukróci ich zaborcze apety- 
ty koalicja, od której obecnie Niemcy 
są Całkowicie zależne, 

Te samo niewatpliwie spotka i 
Czechów. Robia „sowietów* walczy 
na wielu frontach, bo wystapili prze- 
ciw nie Ukraińcy i sprzymierzona z 
kozakami dońskimi armia generała 
Denikina. Od północy ida anelicy, a 
podług wszelkiego prawdonodobień- 
stwa, sadząc z depesz w Odesie wy- 
lądowały wojska francuskie, które 
niebawem ruszą na Podole i Wołyń. 
Przypuszczać też należy, że i od stró- 
ny Gdańska przygotowuje się wypra- 
wa wojsk koalicyjńych do Polski, W 
kratu ogłoszono już pobór do wo'ska, 
który niewątpliwie się powiedzie, a 
Sejm Ustawodawczy, zbieraiący Się 
za tydzień, niezawodnie zaraz na 
seal pósiedzeniach uchwali po- 

ór powszechny, spodziewać się tego 
kate przypuszczalnie skład izby po- 
selskiej. Jeżeli zaś podczas wyborów 
były jakieś ekscesy, to były to wy- 
padki sporadyczne i nieliczne. 

Tu dodać jeszeze należy, że pò- 

toski o miljonowej srmii bolarewi- 

ów, Są wielce przesadzone. Roz- 
puszcza je tendencyjnie żydowsko- 
niemiecka agencja berlińska Wollfa, 
oraz nasi żydzi—paskarze, namawia'ą- 
ey ludność do robienia zapssów w 
celu zaopatrzenia się w żywność przed 
nadetściem bolszewików. Cel tego 
manewru jest jasny, albowiem g% na- 
dejściem towarów x» Ameryki ceny 
spadną, więc żydzi radziby teraz po 
wysokich cenach sprzedać poukrywa- 
ne towary. 

Ludzie słabych sere powinni 
więc uzbroić się w wiarę, w siły od- 
porne naszego narodu. Zgody nam 
tylko trzeb i o tę zgodą starać- się 
winniśmy wszyscy,  oddziaływu 46 
jedni na drugich. 

Jacek Soplica, 


Szef sztabu generalnego 
o sytnacji. 


Jeden z korespondentów zagra- 
nicznych pism miał wywiad. z cene- 
rałem Szeptyckim na temat napaści 
czechów i wogóle sytuacji militarnej 
w Polsce, 

Na zapytanie, jak się przedstawia 
sytuacja militarne, generał odpowie 
dział otwarcie: : 

— Bardzo trudno 1 ciężko, 

— Dlaczego tak cieżko? 


— Dlatego, że mieliśmy dotąd 
dwie wojny: % rusinami w Galicji j z 
Prusami Obecnie mamy trzecią z 
Czechami, w którą zostaliśmy wpiąta- 
ni z rozkazu koalicyjnych oficerów 
wydanego ozechom. 

— Jakto? 

w [naczej sobie tego tłumaczyć 
nie można, skoro w Pradze znajduje 
się czterach wyższych oficerów koa- 
licji i cj rzedzą wojskiem czeskiem i 
w ich imieniu wojska nasze w Cie- 
szynie zostały wezwane do opuszcze- 
nia terytoriów polskich, @ 

— Należy się spodziewać, że ko- 
alicja, która tyle zrobiła dla Pol- 
ski... ; 

— Nie, panie, koalicia do tej po: 
ry nie jeszcze nie zrobiła dla Polski. 

oże zrobi, nie przesadzam. Do tej 
ory wszakże tylko obiecywała i 0- 
łecuje w dalszym ciągu. Pomimo, 
że nie obcem jeji jest położenie cięźż- 
kie, w jakiem znajduje się nasza 0j- 
czyzna, nietylko nio udziela sama 
pomocy czynnej, lecz nawet nie od- 
syła nam wojska polskiego pozostają- 
cego pod komendą gen. Hallera i in- 
nych formacji polskich istniejących np. 
we Włoszech. 

— Być może, że koalicia się: o- 
bawia, że wojska te zarażą się w Pol- 
sce bolszewizmem. 

— Ależ, panie, gdzież tu u nas 
panuje bolszewizm? Widział pan za- 
pewne wybory do Sejmu jakie się 
świeżo odbyły w Warszawie, w sto- 
licy kraju, przepełnionej ludnością 
robotniczą pozbawioną pracy.  Wi- 
dział pan z jakim spokojem i godno- 
ścią się odbyły. Czy podobny prze- 
bieg wyborów mógł mieć miejsce 

dziekolwiekbądź na całym świecie? 
a tak zachowuje się podczas wałki 
wyborczej naród zarażony bolszewiz- 
mem. Nie panie, bolszewizm jest o- 
szczerstwem, rzuconem na nas i celó- 
wo rozsiewanem po Europie. 

— Istotnie, sądząc z wyborów, 
pan generał ma słuszność. Mam na- 
dzieję, że jednak Europa dotrzyma 

rzyrzeczeń danych co do zwalczania 
olszewizmu w Rosji. 

— I ja chcę w tó wierzyć. Przy- 
zna pan jednak, że z wypełnieniem 
danych obietnic zbyt zwleka. I żle 
czyni. ŻI6 nietylko dla nas, lecz 
przedewszystkiem dla samel siebie. 
Niemcy ustępują z pasa dzielącego 
nas jeszcze od belszewików coraz 
szybejsi. Na ich miejsce wchodzi 
aufomatycznie tluszcza bolszewicka, 
która tem samsm rośnia w siłę, re- 
krutujne mężczyzn do swych szere- 
gów. Gdy niemcy wyjda z Rosii 
kompletnie, srmia bolszewicka stanie 
beznośrednio oko w oko z naszem 
bardzo nielicznem i słahem wo'skiem, 
Bo bolszewicy maia, świetnie zaopa- 
trzona i dowodzona przez nailenszych 
dawniejszych carskich generałów, ar- 


ę. 

. Dziś jeszcze wystarczyłoby kil- 
kadziesiat tysięcy dobrego wojska, 
żeby bolszewików rozbić, lecz liczba 
ta wkrótce będzie niedostateczna ico- 
dziennie będzie'wzrastać, potrzeba jej 
powiększenia, tym bardziej, im moc- 
nie) usndowi sią armia bolszewicka 
nad granica Polski, Może mrzyjść 
moment, że przeciwko tej armii trze- 
ba będzie wystawić drugie trzy mi- 
ljonv. 

Niedość na tam. Polska, pozosta- 
wiona samej sobie, oczywiście speini 
swe przeznaczenie. Walczyć będzie, 
bo musi, bo będzie broniła swego 
istnienia. Nie należy się jednak łu- 
dzić. Młode państwo w fazie organi- 
zacji, pozbawione materjału woienne- 
go, nie jest w słanie stawić oporu 
hordom nilionowym. idącym z Rosii. 
deżeli zaś bolszuwioy przejda Polskę 
i połaczą się z niemcami, wiedy na 
ich czele stana Hindenburgi i Luden- 
dorfy, staną, bo nie będą mieli nic do 
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stracenia, a będą mogli pomścić są 
daną im klęskę. Wtedy Europa bę 
dze miała drugą woinę z Niemcami 
daleko straszniejszą, niż ta, która gj 
skończyła obecnie. Straszniejszą, W 
nietylko zagrażającą militarnie, leg 
i infekcyinie miazmatami bolszewię 
kimi, które wówczas się rozleją m 
całym świecie i z którymi walka nią 
dów będzie bezowoeną. 

Jeżeli więc Europa chce unikna 
losu Rosji, niechaj się spieszy z m. 
desłaniem nam pomocy, bo Polska=g 
ostatnia zapora przed bolszewickią 
zalewem. Jeżeli ta tama pięknie, na 
stapi dla Europy potop. Przedewszy 
stkiem zaś niechaj nie każe naszją 
sąsiadom wypowiadać nam woei 
które zabierają nam ostatniego żę 
nierza, ostatni ładunek, tak potrze 
właśnie do walki z nadciągającym bo 
szewizmem. 

— Jakie wrażenie zrobiło w Pol 
sce najście czechów? 


pełnie słuszny. Przyzna pan, że prz 
cież czesi stworzyli sytuację, śmiesg 
ną wprost, gdyby ona nie była ti 
smutną. Europa liczy na nas, że łę 
dziemy powstrzymywali najazd bq 
szewicki na jej kraje, tradycję i kil 
turę. Tymczasem ci czesi, sprzymił 
rzeńcy koalicii, a więo tem same 
nieprzyjaciele bolszewików, na rozkę 
oficerów koalicyjnych wytrącają ma 
z rąk resztki broni, którą mamy ułyf 
do walki z bolszewizmem z icb i¢ 
łego świata wrogiem. Przyzna pą 
że to są sytuacje nie do pomyślem 
nawet. 

— Być może, że misia, która W 
wi w Polsce, potrafi wpłynąć na owy 
oficerów w Czechach. | 

— Trzeba się tego spodziewać, | 


Kronita poliłyczna. | 
Z Rady Ministrów. 


Na posiedzeniu Rady minisiti 
w dn. 29 b.m. zaaprobowano rozpork 
dzenie pana ministra skarbu w sa 
wie energicznego ściągania od ludi 
ści zaległych podatków, postanowi 
wyasygnować znaczniejszy kredyt 
zwalczanie tyfusu plamistego, zai 
ceptowano projek umowy PR 
zakupu artykułów pierwszej potr 
z bankiem związku spółek zarobi 
wych o pożyczkę 15 miljonów mam 
przyjęto projekt dokr tu o utwom 
niu głównego urzędu likwidacyjn 
uchwalono projekt statutu bankur 
nego, oraz projekt dekretu, upo 
źżniajacego ministra rolniotwa 
państwowych do podjęcia parceli 
majatków byłego rosyiskiego bat 
włośćjańskiego i do wydzierżawiel 
dóbr państwowych i donacyjnji 
małórolnym i bezrobotnym. 


Masaryk do Paderewskrego. 


W odpowiedzi na depeszę nag 
kacyjna, donoszącą o objęciu ph 
pana Ignicego Paderewskiego stk 
rządów i funkcji ministra spraw M 
granicznych, prezydent Masaryk nal 
słał następujący radjogram "i 
zyku francuskim, który w przekła 
polskim brzmi następująco: ! 
Bardzo nagłe. Radjogram z Hi 
gi z 27 stvcznia 191),  Paderewł 
minister spraw zagranicznych, Wa 
SZA WA. | 
Dopiero dzisia| otrzymałem gł 
ską depeszę z Warszawy z zawiił 
mieniem, że pan objął kierownid 
ministerstwa spraw zagrnicznych ! 
państwie polskim. Dziękuje baw 
szczerzą za pańskie przyjazne sif 
i ciesz» mnie, że pan zachow 
wspo mhienie naszych stosunków (8 
bistej przyjaźni. Ponieważ ofið 
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komunikowanie się nie jest pewne, 
ragnę zawiadomić pana, że wysła- 
em kurjera z memorjałem, dotycza- 
cym - nieszczęsnej sprawy Cieszyń- 
gkieł, Prócz tego wysłałem swego 
osobistego kuriera wobec sprzecznych 
wiadomości rozszerzanych co do obec- 


nego miejsca pańskiego pobytu z po- ` 


leceniem dotarcia do pana. 
Masaryk. 


P. A. T. zaopatruje depeszę po- 
wyższą w następujący komentarz: Z 
owyższego tekstu wynika przede- 
wszystkiem, że telegram notyfikacyj- 
ny przezydenta ministrów do pana 
Wasseria uległ w drodze przekręce- 
miu, skoro prezydent Masaryk zwraca 
się jedynie do ministra spraw zagra- 
nicznych, a nie potwierdza otrzymania 
wiadomości o objęciu przez pana Pa- 
derewskiego steru rządu. Powoływa- 
nie prezydeuta Masaryka na wątpili- 
wości co do obecnego miefsca pobytu 
edge prezydenta ministrów bū- 
zi, łagodnie mówiąc, zdziwienie. 


Pobór do wojska. 


Od dwuch dni na podstawie roz- 
kazu Naczelnika Państwa odbywa 
się w Krakowie pobór rekrutów, uro- 
dzonych w latach od 1896 do 1899,— 
Poborowi stawiają się licznie. : 


Zywność z Ameryki dla Polski. 


Telegraphen Union“ donosi: — 
Rad polski zawarł układ z amery- 
kańską komisją aprowizacyjną według 
tego układu Stany Zjednoczone ma- 
ją dostarczyć Polsce w czterech ser- 
jach 20 tysięcy wagonów mąki, 7 
tysięcy wagonów grochu, fasoli i ry- 
tu, 6 tysięcy wagonów tłuszczu, 240 
wagonów mleka skondensowanego, 
'200 bay said ryb wędzonych, 200 wa- 

nów herbaty, kakao it.p. — Część 
oh środków żywności, która znaj- 

uje się juź w portach szwedzkich i 
norweskich z końcem czerwoa(ł?) przy- 
będzie do Gdańska. Stany Zjednoczo- 
[ne dostarczą także ubrań i obuwia. 


<. Milion koron dla Ojczyzny. 


Zgromadzenie kupców m. Lublina 
1a paru z ostatnich zebrań ogól- 
nych uchwaliło, że zapisy członków 
Zgromadzenia na pożyczkę państwo- 
wą winny wynosić ogółem nie mniej, 
niż kor. 1,000,000. — Pozatem uchwa- 
lono, aby każdy członek Zgromadze- 
Mia złożył na skarb państwa ofja- 
H w głocie nie mniejszą, niż rb. 80— 

otem. 


Zjazd polityków. 


Do Warszawy przybyli z Pozna- 

Bia dr. Wład. Seyda, ks. Arkadjusz 

„ llsieoki b. poseł i «ks. Ludwiczak, 

_ Wyrektor tow. czytelni ludowych, — 

` Również bawią w Warszawie: Jan Za- 

torski, prezes stronnictwa chrześćjań- 
skiego. 


m mA 


ybory do Seimu. 


Na prowincji. 

| Według nadchodzących w dalszym 
„n Hagu z prowincji wiadomości, listy 
- Mrodowe zyskują wyraźna przewagę: 
-| W okręgu VIII, obejmującym po 
r Maty: słupecki, koniński, kolski (7-iu 
i słów wybrani: Z listy polskiego 
u gedn. ludowego: 1) Witold Kamie 
a fiecki, prof, uniw, warsz., 2) Leonard 
b prożewski, nauczyciel z Natalji, pow. 
Miński. 8) Ks, Stanisiaw Dziennicki 
Konina, 4) Wincenty Szymczak, ro» 
, mik z Koła, 5) Imiłkowski, wlościa- 
i- M z Nagórnej Wsi. 
5 yiman, rolnik z Kąpieli, pow. słu- 
u Boki, Z listy P. 8. Lud. (Thugutow- 
a- 9). 7) Władysław Kouus, włoścjanin 

e- POzarkowa, pow. koniński. 
% | W okręgu IX. Obeimującym po- 
aty: łęczycki, kutnowski i gostyń: 
I (7-miu posłów), wybrani: Z li-t na- 
a- lowych w Nż 1 i 6 (blok). 1) Teofil 
ki loda, włościanin. 2) Witołd Sta- 
r- BZEIS, prof. szkoły rolniczej w War- 
mwie. 3) Józef Piotrowski, włoścja- 
ń M4) Władysław Niewinowski, ro- 
o Plnik, z narod. Związku rob, 5) lena- 
sói Kamiński, robot. z chrz. dem. Z li- 
wg P, S. L. M £ (galicyjska Witosa). 
20 Kujawa, włościanka. Z listy P.P.S. 

wa£8. 7) Kułakowski, tkacz. 
jep W okręgu X-ym, obejmującym 
jo” Maty kaliski i turecki (6-iu po- 
ne OW), wybrani: Z listy narodowej 
% 1) „dózet Walisiak, włoścjanin 
„ominikowioe, 2) Kazimierz Myst- 
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d 
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6) Franciszek ' 


kowski, właściciel piekarni z Kalisza. 
3) Henryk Radziszewski, prof, uni- 
wersytetu warszawskiego, 4) Bzoze* 
pan Piechota, włościanin m Sączynią. 
Z listy związku ludowego Ni 1:5) Ks. 
Wacław Bliziński, 6) Kaz. Krzyszto- 
porski. 

| +. Kraków. 

i Ostateczny wynik wyborów kra- 
kowskich: 8 mandaty uzyskała P.P.S, 
8 lista bloku narodowego. Następnie 
wybrany został 1 Stapińszczyk i 1 
sjonista, Między wybranymi znajduje 
się profesor Grabski. 

W okręgu wadowickim (Kęty, 
ywiec) wybrano 2 socjalistów, 1 sta- 
inszczyka, 1 ludowca i 1 katolika- 
udowego. 


Jidaszowe srebrniki. 


* W „Głosie Polskim* z dnia 29 
stycznia r. b, redacowanym przez 
znanego na bruku łódzkim p. M. Sach- 
sa, ukazał się artykuł pod tytulem 
„Sytuacja na frontach”, w którym 
autor, bez żadnych ogródek, odsłania 
najważniejsze tajemnice wojskowe, 
których ujawnienie nam, polakom, 
może przynieść nieobliczalne szkody 
i straty. 

I tak; na początku p. Sachs przy- 
pomina dawną swoją działalność w b. 
„Godzinie Polski", kiedy to za pruskie 
srebrniki nawoływał polaków do two- 
rzenia armii przy boku i pod komen- 
dą Niemiec. — Pisze więc dosłownie: 
„I prowadzić je (wojny) musimy bez 
armii, bośmy je) nie chcieli, bo nie 
mamy koniecznych do ich wytworze- 
nia podstaw i warunków“.  „Armja 
nasza, z trudnością sklecona, z naj- 
bardziej różnych części i cząsteczek”... 
Lecz powyższe informacje dla na- 
szych wrogów, zdaniem p. Sachsa, 
mogą być niewystarczające, więc da- 
lej wysiła się, by ich poinformować 
nieco szczegółowiej. Pisze więc: 
„mamy dziś mniej, niż 100,000 ludzi 
pod bronią"... następnie, dla informa- 
cji i na pocieszenie rusjnów, których 
największymi przyjaciółmi obecnie są 
żydzi, dodaje: „Walczy tam (na fron- 
cie galicyjskim) naszych około 80.000 
ludzi*, ażeby zaś rusini pewni byli 
zwycięstwa i ażeby dodać im otuchy, 
= bez ogródek: „na jednego pola- 

a walczy w Galicji dwu rusinów*... 
— W tym sensie utrzymany jest cały 
artykuł. 

Mnie, jako byłemu wojskowemu, 
rozumiejącemu dobrze, jakie korzyści 
może oddać wrogowi informowanie 
go o położeniu wojennym wewnątrz 
kraju, nasuwają się smutne refleksie, 
ozy już u nas w Polsce niema wła- 
dzy, któraby potrafiła kazać zamil- 
czeć gadzinowei prasie, gdyż prasa 
ta na każdym kreku, czy to przy wy- 
borach do Sejmu, czy w sprawach 
wojskowych, zawsze stara się szko- 
społeczeństwu polskiemu. — 
Wszak niedawno dziennikarze war- 
szawscy jednomyślnie postanowili nie 
umieszczać w prasie żadnych infor- 
macji o armii, mogących przynieść 
jąkąkolwiek korzyść naszym wrogom, 
o czem p. Sachs, mianujący się dzien- 
nikarzem, wiedzieć powinien, lecz do 
czego zastosować się nie chce. — Po- 
żądanem byłoby, ażeby kierownictwo 
naszej „skleconej* armji zajęło się tą 
sprawą, wtedy dowiedzielihyśmy się, 
czy w danym razie grały rolę rów- 
nież judaszowe srebrniki, czy też 
zwykła głupota i bezmyślność pana 
Sachsa, 


Rocznica X ńskiego. 


Komitet obchodu 100 rocznicy 
zgonu bohatera narodowego, Jana Ki- 
lińskiego, komunikuje, że w dniu 2 lu- 
tego r b, o godz.'9 rano, z domu 
tzemieślników imienia Jana Kiliń- 
skiego, Widzewska Nè 117 (Resursa 
Rzemieślnicza) wyrusza pochód do 
kościoła św. Stanisława Kostki, na na- 
bożeństwo, odbyć się mające o godz. 
10-ej rano i odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowe!. 

Pochód przejdzie ulicami: Kiiiń 
skiego Widzewska), Przejazd i Piotr- 
kowską w porządku następującym: 

1' Banderja kosynierów (piesza 
i konna, 2) orkiestra, 3 Sokól,4 ce- 
chy ze sztandarami, 6) duchowień- 
stwo, 6) delegacje siowarzyszeń kul- 
turalnych, oświatowych i politycz- 
nych i t. d., 7) straż ogniowa, 
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Po nabożeństwie 
kościoła. 

O godz. 8 po poł. odbędą się od- 
czyty: w sali Geyera, Piotrk. 298—p. 
Wiśniewski, w Domu ludowym, Prze 
jazd 84—pp: May-Majewski i Waltra- 
tus, w sali P, M, Szk, na Bałutach — 


procegja naokół 


-p Rubachówna, oraz w Domu Rzem. 


im. Kilińskiego (Resursa Rzemieśl- 
nioza) ul. Kilińiskiegó Widzewska) i17. 

O godz. 3 i pół po poł, odbędzie 
się uroczysta Akademja z nastąpują- 
cym programem: 

1) Przemówienie.ks, pałata W, 
Tymienieckiego, 2) kantata—chór Res. 
Rzem. 3) przemówienia burmistrza p. 
L: Skulskiego, rzemieślnika F, Dro- 
zdowskiego i robotnika M. Erzeziń- 
skiego, 4) „Lutnia łódzka”, 5) p. Pe- 
trycki odczyt o „Kilińskim*, 6) chór 
człon. Resursy Rzem. 

Wieczorem o godz. 8-ej (sala Do- 
mu Kilińskiego : 

*1) Przemówienie st, cechu szew- 
ców p. Woźniaka, 2: prolog, 8) sztu- 
ka „Kiliński*, 

W dzień obchodu dnia 2 lutego 
urzadzony będzie „znaczek* na ufun- 
dowanie tablicy pamiątkowej, 

Chętni do sprzedaży znaczka ze- 
chcą się załaszać do dzielnicowych pp. 

1) M. Woźniak, Piotrkowska 93, 
2) P. Wiluś, Zawadzka 8, 8)R Kowal- 


ski, Konstantynowska 26, 4) W. - Ko- > 


nopka, Widzewska 7, 6) A. Lutrosiń- 
ski, Przędzielniana 64, 6 P. Kulisz, 
Widzewska 191, i 7) Resursa Rze- 
mieślnicza, Widzewska 117, 


Kronika 
— Z Rady Miejskiej. Następne posia- 
dzenie Rady Miejskiej odbędzie się 
we wtorek, dn. 4 lutego. Będzie ono 
poświęcone sprawom ogólnym. 
— Wiec nauczycielski, W nadcho- 
dzącą niedzielę w lokalu Zrzesz. nau- 
czycieli polskich szkół powsz. (ul. 
Andrzeja Ne 4, o godz. 4 po poł. od- 
będzie się wiec nauczycielstwa pól- 
skich szkół powszechnych, tak miej- 
skich. jak również i prywatnych. 
Będą omawiane wybory do Rady 
miejskiej oraz zostanie ustalona lista 
kandydatów od nauczycielstwa do R. 
Miejskiej. 


— „Dokąd idziesz, Polsko*? Dziś o 


godz. 8 wiecz., w sali Koncertowej, 
Dzielna M 18, ks. prof. Oraczewski 
wygłosi drugi i ostatni odczyt na te- 
mat „Quo vadis, Polonia*, 

Jak widać z licznego popytu na 

bilety, społeczeństwo nasze jeszcze 
liczniej podąży na dzisiejszy odczyt, 
co wobec nader zajmującego tematu 
i wyjątkowe? erudycji prelegenta zu- 
pełnie jest zrozumałem. 
— Zrzeszenie kobiet, pracujących za- 
wodowo. W lokalu 3 lutego, o godz. 
6 wieczorem w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej Mè 104, odbędzie się ogólne 
zebranie Zrzeszenia kobiet praoują- 
cych zawodowo. 

Wobec bardzo ważnych spraw, 
znajdujących się na porządku dzien- 
nym, jak rozszerzenie działalności 
zrzeszenia sprawa wydawania wia- 
dectw ż kursów, zarząd zą naszem 
pośrednictwem uprasza wszystkie 
zrzeszenia o punktualne i liczne przy- 
bycie. 

—Stowarzyszenie malstrów przędzal- 
niczych zwołuje nadzwycza'ne zebra- 
nie w celu zdania sprawozdania z li- 
kwidacji Stowarzyszenia na dzień 1 
lutego o godz. 5 po poł. przy ulicy 
Piotrkowskiej N 17 

— Z kursów dla analfabetów T.K.O. 
Zarząd kursów organizuje obecnie no- 
we komplety języka polskiego i ary- 
tmetyki dla osób dorosłych, Zapisy 
przyjmuje biuro T-wa K. O. codzien- 
nie od œ 6—7 wiecz, (Długa 87). 

Lekcje odbywają się w godzinach 
wieczorowych. 

— Czy tego już nie zawiele? Jak 
sią dowiadujemy— pewne grupy mniej 
uświadómionych robotników na skti- 
tex ciemnej agitacji posuwają się w 


magn" 
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"będziem*. 


ZYEMIESLNIC EJ CHRZEŚC. 


swych żądaniach za daleko i za na- 
mową burzycieli dopuszczają się ak- 
tów gwałtu, które tylko im na złe 
wyjść mogą. Naprzykład w fabryce 
Wojdysławskiego przy ul, Piotrkow- 
skiej 226, gdy policja zaczęła rozpę- 
dzaó robotników, kilku z nich podbu» 
rzyło innych, aby rozbroió polioię i 
napaść na kasę. Jeden z prowokato- 
rów wyjął nóż i choiał poprowadzić 
tłum do ataku. 

Część zebranych z wrzaskiem ru- 
szyła naprzód, lecz salwa policjantów, 
powstrzymała ich i rozproszyła, przy- 
czem jednego z prowokatorów, nieja- 
kiego Edwarda Waltera aresztov "no i 
odesłano do wydziału kryminalnego. 
Wypłaty rodzinom «rezerwistów. 
Kurątorjum Obywatelskie zawiadamia, 
że wypłata zapomóg rodzinom rezer- 
wistów za miesiąc luty rozpocznie się 
3 lutego r. b. w zwykłych lokalach i 
w ustalonym już porządku. 

Wypłacać się będzie: 1) rodzi- 
nom tych rezerwistów, którzy dotych- 
czas z wojny nie powrócili i 2) ro- 
dzinom tych rezerwistów, którzy po- 
wrócili do domu i przez ae le- 
karską uznani zostali za niezdolnych 
do pracy. 
Wszelkie pretensie co do wypłat 
zaległości obecnie uwzględnione nie 


będą. 
Teatr i Muzyka. 

Wczoraj dyrekcja teatru Polskiego 
wystapiła z premjerą 8 aktowej ko- 
medji Winawera p. t. „Rycerz z Ła- 
Rzecz ta, jakkolwiek nie 
pozbawiona humoru i grana bardzo 
dobrze, przez artystów naszych, nie 
osiągnęła sukcesu kasowego, Go po- 
winno być wskazówką dla dyrekoji, 
iż sztuki autorów żydowskich atraciły 
kredyt u publiczności polskiej. Do- 
wodęm było wczorajsze przedstawie: 
nie. Publiczność polska nie przyszła 
ze względu na autora żyda, a nie po- 
parli swego autora miejscowi żydzi, 
to też teatr świecił pustkami. 


Dziś w piątek, dnia 31 b. m. na 
scenie Teatru ukaże się znakomita 
kómedja w 4 aktach, Pawła  Gauavlt: 
„Pomysł panny Franciszki". 


Ostatnia poczta, . 


Wojna czesko- polska, 

Akcja czechów na Szlązku, 

Z powodu naporu czechów, którzy 
wysłali znaczne siły zbrojna i 2 po- 
ciągi pancerne rozpoczęto ewakuację 
Krynicy, Zegiestowa i Muszyny na 
linji Nowy Sącz — Orłów, ewakuację 
zaś miejscowości Potok Czerwony na 
linji Nowy Targ—Sucha. Wola, Jak 
się zdaje, dążą wojska czeskie do ob- 
sadzenia tych terytorjów, jako rzeko- 
mo zamieszkałych przez rusinów. 
Komunikat Rady Narodowej ks. Cie- 

szyńskiego. 

Rada Narodowa ks, Cieszyńskiego, 
przebywająca w Krakowie, komuni- 
kuje: Walki, które rozpoczęły się 
wozóraj rano koto Skoczowa toczą się 
dalaj. Osiągnięto sukces w kierunku 
Żimorada. W walkach ostatnich zgi- 
nat porucznik Kopa z Orłowej na 
Szlązku. W Cieszynie aresztowali cze 
si redaktora „Dziennika Cieszyńskie- 
go* p. Zaborskiego. „Dziennik Cie- 
szyński* narazie jeszcze, wychodzi 
ale z powodu cenzury czeskiej nie 
przynosi niczego poza wiadomościami 
natury zupełnie obojętnej. 


Protest kolejarzy przeciwko gwałtom 


czeskim. 

W Krakowie w sferach kolejo- 
wych podjęto inicjatywę najszybszó- 
go zwołania powszechnego wiecu dla 
zaprotestowania przeciw gwałtom cz6- 
soim i zajęcia stanowiska wobec ob- 
obcych, a wrogich żywiołów w 
kraju. 

Demobilizacja we Francji, 

Na wtorkawem posiedzeniu izby 

deputowanych przeprowadzono dys- 
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w sobotę, dn, 1 iutego 1919 roku, 


zadawę iKost'umową 


dia swoich członków i zaproszonych gości 
Bilety wcześniej do nabycia w kasie Rosursy 


o godz. 9 wiecz, urządza 


M 


zusję © demobilizacji, którą uchwa: 


no. 
Walki z komunistami w Niemczech. 

Komuniści opanowali miasto Wil- 
helrastadt i obsadzili wszystkie þu- 
dynki publiczne we Wilhelmschafen 
4 Warel. Połączenie telefoniczne i ko- 
lejowe przerwane, Urzędnicy pocztowi 
i kolejowi zawiesili służbę. Lekarze 
i aptekarze odmawiają wszelkiej po- 
mocy występując w ten sposób prze- 
ciw komunistom. 

Doki w Wilheimshafon są obsa- 
dzone przez Spartakusowców. Jest na- 
dzieja, że połączenie iskrowe z Wil- 
helmshafen będzie przywrócone. 

Przyszło do kewawyiń rozru- 
chów. Wojska rządowe zaatakowały 
Spartakusowców, zostały jednak roz- 
brojone, stratiwszy przeszło 50 zabi- 
tych i rannych. 


Walki z bolszewikami w Rosii. 

Po zwycięstwie nad Narwą woj- 
ska estońskie posuwają się po 10 do 
12 kilmtr. dziennie naprzód. Generał 
Studenik przygotowuje się teraz do 
ataku na Piotrogród. Estończycy bę- 
dą zapewne walczyli przeciw bolsze- 
wikom i poza granicami swego tery- 
torjum, jeśli koalicja przyjdzie im z 
pomocą i da im broń i amunicję. 
Trocki odwołał generała Bończ-Bru- 
niewicza, który doznał tam sromotnej 
porażki nąd Narwą. Lenin wydał 
odezwę, w której wzywa  proletarjat, 
ażeby powstał przeciw kapitalistom 
francuskim i angielskim. 

Oficerowie armji kozaków doń- 
skich schwytali b. prezesa komisji 
iterorystycznej Krylenkę,towarzysza A- 
bramowa, byłego szefa wojsk bolsze- 
wiokich. Krylenko przybył do wojsk 
kozackich celem podjęcia propagandy 
bolszewickiej. W Piotrogrodzie nie 
ustała strzelanina i teror. 


Teleoramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia * . stycznia: 

Na Wołyniu: Potyczki oddziałów 
wywiadowczych na wschód od Wło- 
dzimierza Wołyńskiego. 

Grupa generała Romera: Wojska 


„pasze walczą na wschód od Bełzca. 


Kuratorium Obywatelskie Obwieszcza, że 
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W walkdeh pod Słaiami i Bełzcem 
okrył się chwałą pierwszy batalion 
strzelców podhalańskich. 

Grupa generała Rozwadowskiego: 

vtuacia bez zmiany. 

Szlazk Cieszyński: 29 b. m. ostrze- 
liwalą skutecznie nasza artylerja gro- 
madzącą się piechotę czeską na gó. 
rze Chełm. Na linji Prochnik—Rud- 
no— Baumgarten utarczki oddziałów 
wywiadowczych. Do Ustronia wkro- 
czyły czeskie patrole. Z 30 b. m. 
rano ponowił nieprzyjaciel na całej 
linji atak. 

Szef sztabu generalnego. 
Komunikat sztabu poznańskiego. 


Komunikat sztabu generalnego z 
30 stycznia. 

Front północny: Nieprzyjacie! za- 
atakował znaczniejszymi siłami linie 
nasze na południe i zachód od Nakła. 
Walki jeszcze w toku. 

Na północny wschód od Łady- 
szyna utarczki patroli. Wzdłóż No- 
teci od Mogulca aż do Roska spokój. 

Front zachodni: Spokój. 

Front południowy: Ożywiona dzia- 
łalność artylerji niemieckiej na wschód 
od Leszna. Zresztą syłuacja bez 
zmiany. 

Szef szta bu. 


Minister spraw zagranicznych Francji 
do Wg ec 


WARSZAWA, 31.1.—Nocy dzisiej- 
szej prezydent ministrów Paderewski 
otrzymał od francuskiego ministra 
spraw zagranicznych, pana Pichona, 
telegram treści następującej: 

Minister spraw zagranicznych. Pan 
L J. Paderewski, prezydent ministrów 
i minister spraw zagranicznych w 
Warszawie. 

„Mam zaszczyt potwierdzić odbiór 
telegramu, w którym mnie Pan za- 
wiadomił, że na wezwanie generała 
Piłsudskiego i w porozumieniu z ko- 
mitetem narodowym w Paryżu objął 
Pan urząd prezydenta ministrów i mi 
nistra spraw zagranicznych. Dzięku- 
ję Panu za uczucia, co do których 
Pan mnie łaskawie przy tej okazji za- 
pewnił. Przekonany, że powstanie pań- 
stwa polskiego w jego historycznych 
granicach z wolnym dostępem do mo- 
rza jest jednym z pierwszych warun- 
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ków sprawiedliwago i trwałego pokoju, 
rząd Rzeczypospolitej zgodnie z nie 
śmiertelnymi tradycjami narodu fran- 
cuskiego popierał urzeczywistnienie 
tego wielkiego ideału wszelkimi środ - 
kami, którymi rozporządzał. 

Wszak na ziemi francuskiej po- 
wstała pierwsza armja polska, walczą- 
ca pod znakiem orła białego. We 
Francji również w czasie okupacji 
kraju waszego przez nieprzyjaciela 
powstał narodowy komitet polski, któ- 
rego wierność i oddanie mogli sprzy- 
mierzeńcy wypróbować i ocenić. Może 
Pan być pewny, Panie prezydencie 
ministrów, że rząd francuski nadal u- 
dzielać będzie Polsce swej pomocy i 
swego poparcia w tem przeświadcze- 
niu, że rząd zgody i jedności, który 
Pan utworzył w porozumieniu z wszy- 
stkimi dzielnicami pokieruje narodem 
polskim ku przyszłości Mu przynależ- 
nej w zupełnej harmonii z rządami 
państw sprzymierzenych. 

podp. 5. Piehon. 


Łatwe do zrozumienia. 

BERLIN, 81.1. (PAT.) „Freiheit“ 
organ socjalistów niezawisłych pisze: 
W nocy z 26 na 27 b. m. obchodzono 
uroczyście urodziny cesarza niemiec- 
kiego w głównej kwaterze w obec- 
ności generałów Hindenburga i Groe- 
nera, W uroczystości wzięli udział 
oficerowie, należący do sztabu gene- 
ralnego armii polowej. 

BERLIN, 31.1. Biuro Wolfa, któ- 
re dawniej było oficjalnem, rozpo- 
wszechnia teraz następującą wiado- 


Bezrobotni pracownicy handlowi, | 


|=. 
30 
mość: Berlin. Adres z okazji urodz. 
cesarza Wilhelma H, wyłożony g 
Berlinie przez dziennik „Reichsbote 
podpisało w ciągu niewielu dni ip 
tysięcy niemców i niemek ze WSZ. 
stkich sfer i okolic, | 
Przedstawiciele Rosji nie chcą ucz. 
stniczyć w konferencji pokojowej, 
AMSTERDAM, 31.1 (PAT) Z p, 
ryża donoszą: Były minister spray 
zagranicznych w Rosji Sazonow ily. 
ły prezes ministrów książę Lwm 
oświadczyli się przeciw udziałowi œ 
zjeździe rosyjskich przedstawicieli ry 
wyspie*Prince. 


Misja ameryk. Czerwonego Krzyżą ję 
Polski. 


AMSTERDAM, 31.1 (PAT) Dzi 
niki tutejsze donoszą z Waszyngton 
że amerykański Czerwony Krzyż g 
powiedział, iż w najkrótszym  Czńgę 
wyśle do Polski misję pomocnicy 
złożoną z 12 lekarzy i 8 sióstr mif% 
sierdzia. Prócz tego wyśle lekarst 
i ubrania. w 


Wybory do Sejmu. | 


KALISZ, 80.1 (PAT) — W okrepi 
wyborczym kalisko-tureckim wybriy 
na posłów: Józef Walisiak rolnik (ND 
Kazimierz Mystkowski przemysłowią 
(ND), Henryk Haciszewski, profesi 
uniwersytetu lubelskiego (ND), Stef 
Pichota (ND), Józef Krysztoforsk 
(PZL) i ks, kanonik Wacław BI zi 
ski, szef sekcji w ministerstwie opi 
ki społecznej (PZL). Ą 


m A 


| 


biurowi, przemysłowi i skliepowi| 


chraeścjanie, plci obojga, pozostający bez żadnych środków do życia 
zarówno zrzeszeni jak i nie zrzeszeni 


zgłaszajcie się bezzwłocznie 


celem (trzymania zapomóg, codziennie pomięlzy godz. 5a 7 wiecz, | 


za wyjątuiem świąt i niedziel do 


| OPRÓCZ EE a 


powrócił 


* Słow. Handlowców Polskich 


Dr. Feliks Skusięwicz 


w Łodzi | 


Piotrkowska 108 


lab do Stow, Pracowników Polskich Ghrześć. w Łodzi | 


Słenklewicza 3|5. 


ersz Wolf Pozedborski. ul. Mar 
sińska Ne 25, zgubił pasz 
niemiecki, wydany w Łodai 


wkdta zajmie rodzinom rezerwistów 


za mie-iąc luty rozpocznie się 8 go lutego r. b, w zwykłych lokalach i w ustalonym 


już porządku. 


- 


s Wypłacać się będzie: 


1) Rodzinom tych rezerwistów, którzy dotychczas z wojny nie powrócili 


2) Rodzinom tych rezerwistów, którzy powrócili do domu i przez komisję le- 
karską uznani zostali za niezdolnych do pracy. 


Wszelkie pretensje co do wypłat zaległości olecnie uwzględnione nie będą. 


Dyrekcja Tow. Kredytowego m. Lodzi 
(ulica Srednia Ne 19) 


przyjmuje zapisy 


na Polską 


w vudlach, markach i koronach 


ra 


+ 


Pożyczkę Państwową 


i zwraca się o zapisy przedewszystkiem,do członków 
Towarzystwa. 


Onerator odcisków 


| A. Karctowski 


Piotrkowska GO, I p. fr, 


usuwa odciski, wrośnięte paz- 
nogvie oraz wsze u e 


mieszka obecnie 


bóle w 


nogach za p.mocą elektrycz 


ności 


Przyjmuje od 9—1! 


Akuszerka 


Nowakowska 


mieszka obecnie DZIELNA 34, 
przyjmuje od 9—12, 2—6 pp. 


Fonazutcuje się kupna 


Y, 
Skiuda aptecznego 
k A > 
w Lodzi. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać z poda- 
niem ceny do Administracji pisma 
tego pod lit, DLR" 3 


Wydawca Amtoni Kaiąźek Zachodnia „37) 


Wiec 


byłych żołnierzy polaków 


odbędzie się w sobotę, u. 
i lutega m. b., o” godzinie 
10 ran, na ul. Zielonej N 8. 


Salon fryzjerski 
dia Dam 


Peni Karlonskio 


obecnie Piotrkowska 60 
lp, fr, p leca na'p'ekn ej- 
sze fryzury % ondulacjn, mey- 
cie głowy, manicurs — 
farhowanie włosów w 
różnych kalora h, masuże 
rrzociw: wypa I»niu i na po- 
rost włusó Usuwa wszel- 
kie krodawiki. 

Lodziemie kurgy wiet- 
czoerowe. Prze muje od 8 
Hane do WIECZOŁTSCEY, 


Druk „N Karjera Łódzkieso? 


ulica Andrzeja Ne 13. 


Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć od 9—1l rano i od 
5—7 i pół po poł Panle 11—12 rano 


Dr, Stawowczyk 


Sienkiewczia 29. 


Choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 11 do 12 I od 5 do 
7 wieczór. 


Pracownia gors etó s 


„Marta“ 


"Łódź, Piotrkowska Ne 180. 


(w podwórzu) 
Przyjmuje obstalunki i poleca 
duży wybór gotowych gorse- 

tów i biustonoszy. 


GGŁOSZFYIA DROBNE: 


A A Obrączki ślubna różne 
w m fasòny, duży wybór gwa- 
raucja za złoto najianiej bo w domu 
prywatnym, Brzezińska 10, J Placek 


nioni Lewandowski zgubił pasz” 
port, wydany w Rarlinie 


hiromania określa stan choroby- 
wskaże utajonych cierpień do 
lexliwość, nłomność. słabość i po- 
wód jej. Diagonostyk Prognostik 
przyjmuje od 10 do 1, i od 3 do 5 


Gnuherantórskn MX 31, m. 27. 


| fana ię Studjowała w Paryzu, 


Juijusza 13, m 46. Prawa oficy- 
H piętro, od 10 do 1 1 od 3—8 


O przygotowania dwóch obłopeów, 

kt M, IV, do eirzamin>w (taclus) 
poszukuję osoby siramnych wyme= 
gań na prowicejy sgloszenia „Hotel 
Manieu'la* nokót Me 5 


na, 


BD? wynajęcia duży pokój umeblo 
W wany, z wygodami, z elektrycz = 
nem oświetleniem. Wiadomość: Kon- 
zianiynowscka 54, mieszk. 11, front- 


pz 


UTW LTE zje un m 
Redaktor naczelny Stanisław Książeć 


m 0 A Z Z M R AWA 
Jr w Łodzi zakład repari 
cyjny garderoby używanej: prii 
rabia, nienie. odświeża, czyści, pli 
rze chetnieznta ! (arbuja gardorow 
meską. Roboty wykonywa star 


szybko 1 tanio. Poleca SortowMi 
Chrześciiańska Piotrkowska 
unie Dobermana suka starą 


młodą, maści bronzowej. Ofetj 
pod „Doberman“ do adm. „Kurj 
Łódziiacó” y 


ółka z materacami, otomanę 6 

wanowa, krzesła. szafą — 
sprze Jam, Sienkiewicza 59, ofie 
I pietro m 4 


pjott sprzedaje, szafy, łóżka krè 
densa, sypialnia: machoniowe 
dębowa, garnitur salonowy. Piolh 
kowska 108 Ei 


eble różne—pianino. kasę ogni: 
trwałą — Bprzedam. PiotrkQf 
aka 189 m © 4 
pente salonowe sprzedam 3% 


ran Wiadomość: w Admin 
Kurjers PŁódzkiezo 


able naltaniej można kupie 


stofarni, Orla 23 
M"" ZswadzkA zgublią paszy 
wydany w BŁońzi $ 
gpoirzeùuý Gzłowiec do pary Ka i 


umiejący prowadzić w polu Wii 
dómnść SŚrebrzyńska Ne 47 (Kozlnti 


jęBasV parciane lub inne używaną 
po 21 pół i 3 1 pół cale szef 
kie — kupuje I. Wolf, Wspólna Mi 
Bałuty 


EI y elektrycznem oświetlenii 
do wynajęcia przy chrześć!ai: 
sklet rodzinie. Szkolna M 14 Wol 


AW$oszukuje korepotytora języka Pi 
striego, Rozwadowska 6 m, 4,1 

pietra wajśclie z noądwórzn tł 

EZ M Z RE PE ZZ Z 


gyeny Siwińsei zgubit paszpoń 
rosyjski, wydany » gminy B 
law, pow. Łowiecieza oraz paszpdł 
niemiecki zazrawiezny 


Zn pokwitowanie ód -kaug 
na licznik, wydane z Klektrowii 
Miejskiej, na imię Fr. Sjkorskiegi 
zamieszkałego przy ul. Konstantj* 
nowskiej M 19 A 
ETONE CIEE TIA SE 
jukszc<ae | 


